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Wiadomości zagraniczne.

—• Paryż  31 Stycznia. —
Czytamy w Journal aes D eba lt: . F r a n 

c u z ,  znakomity m a la r z ,  przysłał  nam nastę- 
pojący o"is uroczystości żałobnych , j a 
kie się odbyły w Pizie z powodu śmierci xię- 
żniczki Maryi:  — . P i z a ,  12 stycznia 183:) r. 
Panie redaktorze.  Dziś z rana zwłoki xię-  
żne j  Wir tembersk ie j  zostały stąd wywiezio
ne.  Tysiącem świateł  jaśniejąca kaplica,  W 
które j  wystawioną była trumna J. K. W .  zo
stała o twai tą  dla publiczności o godzinie w 
poł  do siódmej.  A aj pierwsi przybyli czarni 
pokutnicy; bracia miłosierdzia,  poprzedzało 
ich tyłku duchowieństwo parafi i ,  i juz  go 
dny pobożny wielki wikariusz Mgr.  delła 
1 ut .eria, który udzielał  pociech religijnych 
przed zgonem zmarłej  xiężnej  ■ t a k ą  tk l iwo
ścią c h iz e ,c iań s ką ,  z tak anielską uprzejmo
śc ią ,  Bkiadał swe medły na stopniach ołtarza.  
Margra l  a de Kumigny, ambasadur  francuz- 

w ł u r y n i e ,  hrabia Mul inen,  kilka jeszcze 
sn tkomi tych osnb i n iea ikańoów tutejszych,  
do których i j« n i l eza lem, n .słodowaliśmy 
Wikarego i g łęboko zasmuceni tą  niezwro 
Jną strutą dia sztuk p i ękn yc h , uklękl iśmy 
t i k z e ,  a pieśń de pro fund it zabrzmiała w 
« h w n i , gdy miano stawić t rumnę oa żało

bnym wozie ,  mającym przewieść j ą  do Li -  
worno.

Do wozu tego ,  pokrytego czarnym axa .  
łn.<:em obszywanym złotymi frendzlami  i o- 
zdubionym herbami xiężuic>ki,  zaprzężone 
było sześć białych k o n i ,  na trzech z nich 
siedzieli pocztylioni w żałobie ,  z k r e p ą  u 
kapeluszy i na lewych rękach.  Przed  wo
zem szli bracia miłorierdzia niosąc swoją  
czarnązłotein haftowaną chorągiew,proboszcz 
i duchowieństwo parafialne szli także przed 
wozem , który był otoczony przez dwudzie
stu braci miłos ie rdz ia ,  z których każdy niósł  
gorejącą  pochodnię ,  dwaj duchowni ,  którzy 
towarzyszyć mie l i ,  zwłokom aż do T a l o n u ,  
szli za wozem. Uczniowie korsykańscy u- 
częsr.czający do uniwersytetu w Pizie , w 
liczbie szesnastu,  czarno ubran i ,  z k r e p ą  na 
ramieniu,  świecą w r ę k - , szli *a wozem 
dwoma rzędami. Ambasador ,  wielki wika
riusz i kilkanaście znakomitych osób z od- 
krytemi g łowami ,  szli w pośród nich. W  ten 
sposób orszak wyszedł z Pizy, \ \  niewiel
kiej  odległości za bramą zatrzymał się. P r o 
boszcz zaintonował de p ro fu n d it , pokro pil 
t rumnę święconą w o dą ,  i powrócił  do m ia 
sta z swem duchowieństwem i braćmi mi ło
sierdzia. Wielki  wika i iu s t  i dwaj obcy dy
plomaci, pożegnali się z ambasadorem,  klóry 
wsiadł do swego pow ozu,  dwaj xięża Iowa-
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rzyszący zwłokom pojechali (uź za n im ,  a 
ja  zabrałem się z ki lku znajometni , którzy 
także udali się za wozem żałobnym. W  
mniej niż dwie godziny orszak przybył do 
Liworno.

— Londyn  26 Stycznia. —
W  tych dniach wiele mówiono o gwalto- 

wrfej słabości xięcia Well ington,  Morning 
Chronicie donosi ,  że to tylko było chorobli
wo wyprężenie niuszkulów twarzy. W  maju 
SK o ń czy  xiąże  70 lat.

Z  wydanego w tych dniach dziełka pana 
H. Montgomery Mar tin,  o osadach angiel
skich, pokazuje s ię ,  iż Anglia liczy obecnie 
71 zamorskich posiadłości ,  z których Nett- 
fundland osiedlona w 1583 roku jes t  najda
wniej szą i najświeższą A den ,  kupiono w 
przeszłym roku przez towarzystwo wschodnio- 
indyjskie.  Ogół  posiadłości i kolonii angie l 
skich ztamtej  strony oceanu, obejmUje2,l  19708 
mil  kwadratowych; czyli około 40 razy tyle, 
j a k  cela powierzchnia Anglii. Ludność wszyst
kich tych osad wynosi 100,758,323 dasz,  po
między któremi tylko 2,095,229 białyci a 
reszta kolorowi.  Z  tych liczy się 2 ,955.312  r« li- 
gii chrześchńskie j  a 20,752,155 mahometan ,  
skićj  reszta są indyanie, i poganie. Z  chrzescian, 
połowa jcat katol ików a połowa protestan
tów. Siła zbrojna osadzona w różnych miej
scach tych kolonii,  wynosi razem 453,199 l u 
d z i ,  z których w ię k s . ą  połowę Hanowi tui- 
lioya osad. Razem wydatki dla kolonii wy
noszą 25 milionów funtów sir., z których 23 
miliony dają dochody z kolonii a pozer . łe  
dwa wydaje Anglie.  Własność rządowa i 
prywatna W osadach oszacowaną jest  na 
2,443,150000 f. st Z  dwudziestu pięciu mili
onów wydatku ,  liczy się tylko 119,000 fr. 
rocznie na oświecenie publiczne.

Pan  van A m b u rg h ,  pogromca tygrysów, 
przedstawia teraz z swoją  menażeryą,  wido
wiska w teatrze Drury  Lane.  Onegdaj  k r ó 
lowa była na jego przedstawieniu.  Po u k o ń 
czeniu udała się na scenę ,  aby widzieć k a r 
mienie dsikich zwierząt .  Wpuszczono do 
klatki Iwa i pantery śnieżno białe j ignię, o- 
ba dzikie zwierzęta n u c i ł y  się rasem na nie, 
ale van Amburg  tak nielitościwie użył bicza 
że s t rwożone zwierzęta przyległy obok j a 
gnięcia nie ruszając go.

— D nia  28 Stycznia. —
DzisiejszyTim et zapewnia,  iż wydany z o 

stał  rozkaz ,  na mocy k tó rego ,  żaden okręt 
przybywający z holendersko • wschodnio-in-

dyjskich posiadłości,  me ma być wpuszczo
nym , do ktorego bądź z portów nowo-połu- 
dniowej Walii bez szczególnej opłaty, ma to 
być odwet za to,  że holendrzy podwoili po- 
datki od angielskich towarów rękoJzielni  czych 
W Batavi i.

OstAtnie przez \ e w - Y o r k  nadeszło tu wia
domości 'z Kanady, brzin ą zupełnie pomyśl
nie. W  Montreal odbyto się jeszcze k i l k a 
krotne wykonanie wyroku nu śmierć. W p r a 
wdzie na granicy tułają się jeszcze gromady 
buntownicze,  nie spodziewać się należy,  że 
czynność władz i wojsk po obu stronach , 
równie w Kanadzie j a k  w Stanach Z jedno 
czonych,  zdoła zniszczyć wszelkie dalsze u-  
si łowanie powstania.

Mniemają  tu ,  że prezydent Mexyku wy
dając odezwę z dnia 1 grudnia r. z., w k t ó 
rej  zachęca a rmi jędo  walecznego oporu prze
ciw Francuzom,  i objawia pewne przekona
n ie ,  że w razie potrzeby cały naród powsta
nie i wystąpi do walki ,  nie musiał jeszcze o- 
trzymać wiadomości o układzie zawnityin mię
dzy admirałem Haudin i jenerałem Kincon.  
Ale jeśli  Mexyk istotnie myśli o oporze , 
zd.ije się, że niepodobnem byłoby, aby w t e 
dy Anglia i Stany Zjednoczoue neutralnemt 
pozostały.

— M adryt 18 Stycznia. —
Podług  Eco,  armia konstytucyjna liczyła 

W końcu grudnia 213,000 piechoty 12,500 
jazdy,  128 - - tuk  dział; a wojsko kar l is tow.
■ kie 55,000 piechoty, 4000 Duu ań je rów,  4000 
jazdy i 80 sztuk dział.

Mówią,  że jenera ł  Palarea z powodu po
wstania w Alhucema i Melilla został  odda
lony, a n jego  miejscu ina być mianowany 
dawny jene ra ł  kapitan prowinoyi Malaga,  j e 
nerał  Alvares .

— Dnia 19 Stycznia. —
Od kilku dni wiele tu mówią  o b l i s k i em  

rozwiązaniu Kor tezńw,  ale mniemają,  że m i 
nistrowie dopiero wtedy zamierzają do ś rod
ka się udać, jeśliby w czasie rozpraw o bud
żecie i podwyższeniu podatków, przyszło do 
żywego starcia się s większością.

Karl  iści pod dowództwem Pe l i l l a ,  c iągle  
przebiegają prowincyę Aragonii .  Cabrera  i 
inni dowódcy karliztowscy, którzy mu towa
rzyszą ,  znajdują  się w O u d e ,  a ven Hslen 
w Segorbii .  Armia  centralna sostala w z m o 
cnioną 4ma batalionami pod dowództwem 
brygadyera Per ra  i t rzema szwsdronanił  gwar-  
dyi Królewskiej.
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Piszą z Vera ,  pod dniem 22 stycznia, że 
xiądz  C j r y l l u s ,  biskup St. Jago został o- 
statecznie mianowany prezesem rady mini- 
strow Don Carlosa. Spodziewają się, z j  ten 
wypadek z a p e w n i  stronnictwu jenera ła  M a -  
roto zwycięstwo nad przeciwnem stronnic 
twem duchowieństwa,  i postawi tego jenerała 
w możności zwrócenia całej baczności na 
działania wojenne,  szczególnie,  że w obe 
cnej chwili nie zbywa kariistoin na pienią* 
dzach.

—  Rzym  19 Stycznia. —
J ak  zapewniają,  J .  (J. W . W .  x iąże n a 

stępca tronu rossyjsl i iego, ma zamiar tylko 
do końca bieżącego miesiąca bawić w Nea
polu ,  aby wrócić do Kzymu nu karnawał,  
który w tym roku przy wielkiein mnóstwie 
cudzoziemców bawiących tu ta j ,  bardzo b ę 
dzie świetnym. Podług nadeszlyih tu z An- 
kony doniesień, xiężna Berry udała się przez 
Abruzze  do Neapolu ,  i dopiero wracając 
Stamtąd odwiedzi nasze iniusto. Pewne t o 
warzystwo francuzUie, miało podać prośbę o 
pozwolenie wybudowania mostu na ł.iń-cuchach 
przez Ty ber,  a dziś mówią  powszechnie,  że 
rząd  udzieli! rzeczone pozwolenie.

R ozm aitości.
Dziennik angielski Zw ierciadło , umie

ścił następujący a rtykuł  który przytoczono 
nie zaręczając za jego autentyczność.

Hancorracli (Indyie Wschodnie) 8 stycznia. 
•Dziś r ano ,  człowiek który został zagrzeba
ny żywcem przed trzema miesiącami , w s ą 
siedztwie naszej wioski ,  został wydobyty z 
ziemi żywy, w obecności znakomitych osob. 
Jezt to mężczyzna trzydziestoletni,  urodzony 
w wiugee położonej o pięć nul od Kucnaut ,  
ale zazwyczaj przebiega kraj cały pozwala
j ą c  się zakopywać żywcem na kilka tygodni 
a  nawet miesięcy, jeśli  znujdzie kogo który 
go za to zechce hojnie wynagrodzić.  Tym 
razem Kawul (naczelnik pokolenia) chciał z 
nim uczynić doświadczanie.  Mówią  że  ten 
człowiek przez powolne przyzwyczajanie się 
doszedł  do możności wstrzymania oddechu, 
zamykając  usta i zatykując językiera wewnę
trzny otwór  nozdrzy. Na  ki lka doi przed 
pogrzebaniem wstrzymuje aię on od wsze l 
kiego jedzenia uby mu nie przeszkadza ło 
trawienie. Obszywają  go w worek sukienny 
aby mu nie mogły dokuczać mrówki  i ioue

owady. Zakopano go w Jaisalinen w małym 
budynku mającym dwanaście stóp wysokości 
a ośm szerokości ,  w ziemi wykopano dół 
na trzy stopy głęboki  a dwa szeroki i długi,  
i w tym umieszczono go w postawie s iedzą
cej ,  skurczonej  z rękami  na piersiach zało
żonemu Aby mu przeszkodzić uciec , przy- 
łożono grub dwoma ogroinnemi bryłami k a 
mienia,  pokryto nadto z iemią ,  zamurowano 
wejście do budynku i dla zabezpieczenia się 
od wszelkiego osznkaństwa,  otoczono tenże 
st rażą.  Po upływie miesiącu zniszczono o b 
murowanie i rozpoczęto odkopanie.  K a p i 
tan Trewe lyan ,  z artyleryi w Boiubay, przy- 
był już  w chwili kiedy otwierano worek w 
któryin ów człowiek był zaszyty. Był on 
pozbawiony zmysłów, oczy miał zamknięte,  
ręca sztywnei bezruchu .  Zęby jego tak silnie 
były ścięte iż potrzeba byio użyć żelaznego n a 
rzędz ia ,  aby mu otworzyć usta i nalać co
kolwiek wody dla orzeźwienia go nieco. P o 
woli odzyskał  zmysły i ruch w członkach,  
i kiedyśmy przyszli zobaczyć g o ,  podniosł 
się opierając się na dwóch ludziach i zaczął  
Z nami rozmawiać. Brzmienie jego głosu by
ło słodkie i przyjemne.  Powiedział  nam że 
wkrótce pozwoli się na cały rok zakopać.  
Mówi ł on do majora Speers d’Aylmeen o swo-  
jetn nadzwyczajnem usposobieniu,  ale ma 
jo r  uważał  go za oszusta. Jednakże  p o r u 
cznik Macneghten doświadczał go w Pa k -  
htłn trzyniająo go przez trzynaście dni z am 
kniętym w kufrze drewnianym,  zawieszonym 
u sufitu w obszernej sali. Przez ten czas 
kiedy bywa s .g tzebany ,  włosy jego  nie r o 
sną: Sądzę (mówi autor  ar tykułu) ,  że on
nie jest  oszustem i że używa sposobu który 
powyżej opisałem. Opowiadano nam że on 
jnż  sitedm czy ośm tuzy da ł  się zagrzebywać,  
ale nie umiano wskazać jak im sposobem d o 
szedł tego usposobienia w sobie i kiedy je  
pierwszy raz okazał.  Porucznik wyżej  wspo- 
raniony przybył do Jaisalinen po zagrzeba-  
niu owe o cudotwórcy i postawił ki lku żo ł
nierzy z Maharawul z rozkazem pilnowania 
z największą surowośc ią ,  abv nie zaszło ja 
kie podejście. Esur  K*1 jeden z znakomi-  
tych urzędników w Maharawul ,  był obecny 
przy włożeniu i wydobywaniu go z grobu .  
Kiedy porucznik B... i kapitan Treweylan  
przybyli na mie jsce,  już  upłynął  kwandraa 
od otwarcia grobu. Lu d  okrył  bi . leni  s u 
knem cz łowieka ,  który do tak wysokiego 
s topniaobudzal  j ego podziwianie;  dwóch t r zy 
mało g o ,  albowiem zdawał się być niezmier
nie osłabionym i wychudłym ale umysł jego
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zachował całą moc s w o j ą ,  i j ego zaufanie 
w pewności nadzwyczajnego usposobienia by
ło nie zachwiane. Porucznik B... mierzył la
ską  głębokość rowu i dno j e g o ,  tudzież dwa 
kamienie któremi otwór  był zakryty. Przez 
siedin dni przed zagrzebaniem, człowiek t tu  
żywił  się tylko mlekiem. Kiedy bierze po
żywienie po wyjściu z g r o b u ,  mówią że do
świadcza najokropniejszej  obawy, dopóki nie 
przekona się że żołądek jeg o  nie uległ  ż a 
dnej  zmianie w swoich funkcyach. Nie wi
dzieliśmy już  potem tego cz łowieka,  zape-  
wniono nas ty lko ,  iż odzyskawszy siły, za
trzyma! się przez niejaki czas w Maharawuł  
spodziewając się że otrzyma przyrzeczoną 
nagrodę ,  ale znudzony oczekiwaniem,  uciekł 
nakoniec ukradłszy wielbłąda.

Dziwactwa poetów.

Schil ler mieszkał  w Menheimia gdy 
rozpoczynał  swój  zawód l i teracki;  w tein 
mieście zaprzyjaźnił  i zaznajomił się z wie
lu znakomitemi artystami tamecznego teatru.  
Zwykłe  jego  towarzystwo składali aktorowie 
Mul ler ,  Ifiandt, Beck,  Beul  i inni; najwięcej 
j ednak  przebywał  w domu Mulle ra ,  gdzie 
znajdował  wesołe towarzystwo, obfitą piwni
cę i p iękną  żonę.  U Mulle rów przesiadywał 
do póinć j  nocy i częstokroć wszyscy poroz- 
chodzili się j u ż  do swoich domów, a nasz 
poe ta ,  ciągle i ciągła siedział ,  palii fajkę i 
zapi jał  wino lub kawę; wreszcie gospodarz i 
j e go  żonaudawali  się na spoczynek,  i samego 
tylko Schi llera zostawiali  w gościnnej izbie, 
Wtedy Schil ler prosił  o papie r ,  at rament  i 
butelkę wina, i brał  się do pisania; tym spo- 

zobem uapisal najlepsze swe t rajedye ja k  np. 
In tryg a  i miłość. — Naza jutrz Muller zasta
wał go na krześle,  w stanie zupełnej  otrę- 
iwiałości i przestraszył  się nie ra z ,  sądząc 
iż Schiller istotnie umarł .  Zona Mullera za
pytywała go częstokroć: «Czy panu nie za 
braknie  myśli ,  gdy piszesz przez całą noc?— 
Niekiedy się to zdarza,  odpowiedział  poeto. 
»Cóż pan w tedy robisz?*—Rysuję koniki.—  
W  rękopismach jego  gdzie niegdzie cała stron
nice zarysowane są konisnii i rozmaitenii  naj.  
śmieszniej tzemi karykaturami.  Gdy zna ko
mitej aktorce Beck nie podobało się jak ie  
miejsce w trajedyi Schillera,  zwykle mawia
ła do niego «r an  wtedy zapewne rysowałeś 
koniki!.  «Poeta rossyjski ,  Puszkin ,  miał  toż 
samo przyzwyczajenie.

Z naczyć bielizn\Ą za  pomocą stępia.

Większa  część atramentów chemicznych, 
j ak ie  zwykle do znaczenia bielizny zalecają,  
okazuje się być niedogodną do praktycznego 
użycia,  ponieważ łatwo zniszczyć się daje. 
Pan Hanie w Lah r  proponuje z tego powo
du inny sposób,  nierównie lepszy, przy k tó 
rym węgliku się używa. Na  ten koniec ka
żemy sobie zrobić z mosiądzu lub żelaza 
mały stempel z wypukłą  cyfrą. Rozpuściwszy 
dwa łuty cukru w jednym łucie wody, na
ciera się tern i wysusza to miejsce,  które ma 
być znaczonem. Poczetn rozegrsawszy dość 
mocno stempel i przycisnąwszy go w to mie j 
sce,  t rzyma się go nu niein,  wniiarę górą-  
cości przez dwie albo sześć aekund. Podczas 
tćj operacyi ,  spali się cukier i niejaka część 
włókien płótna albo bawełny, ale cyfra poka
że się w brunatnej barwie,  która na wskroś  
przejdzie i już  niczem zniszczoną być nie 
może. Cukier  nadając brunatną b a r w ę ,  o- 
chrunia oraz płótno od zupełnego spalenia. 
Doświndcznjąc tego sposobu na kilku płat
kach , w krótkiem czasie nabędzie się po« 
trzebnej  wprawy. (u. l .)

—  Astronom Bogusławski  donosi z W r o 
cławia pod dniem 23 grudnia 1838, iż obłą- 
czysta w ś rodku szyby słońcu znajdująca się 
p lama,  k t órą  obecnie goieiu okiem dostrzedz 
można,  ma około cztery tysiące jeogruficznych 
mil długości ,  niemal dwn tysiące sześćset 
mil szerokośc i,  a z spodu w górę jeszcze 
więce j ,  tak dalece,  iżby dwa ciała tak wiel
kie j a k  ziemia nasza jedno  obok drugiego,  
wygodnie przez ten otwór przelecieć inogty.

p r z m k c h a l i  n o  k h a k o w a .

Od dnia 14 do dnia 15 Lutego.

Wąsowicz Kostach obywatel, Wolicki Jan  oby
watel, Frey Karol J a n ,  z Polski; — GerLart Lud
wik, z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.

Broniewski Ignacy obywatel, do P oU ki; — ®zi- 
duszycki Maurycy obywatel, Pollyński Jdzef  obywa
tel, Gabalia Ferdynand, Iloffmana Wilhelm, Huśtał 
Ernest ob., do Galicji.


